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z rubryki KRONIKA

-  Kto  gra  w  karty...  W  mieszkaniu 

St. Garczyńskiego  (Czwartek  6)  szła  „na  całego” 

wesoła  zabawa,  której  główną  atrakcją  była  gra 

w karty i  to  w t.zw.  „Gry prędkie”.  W trakcie  gry 

zginęły  dość  prędko  pieniądze  gospodarza  lokalu 

w kwocie  110  zł.  Poszkodowany  zameldował 

o wypadku  w  policji,  oskarżając  kompanów 

karcianej  gry  Alfonsa  Arciszewskiego  (Dawna  1) 

i Wardaka Ignacego. 


